Tóńż, Włorek, 3 grudnia 1918 r. 


Ay 


PREKUMERATA: 


Miesięcznie Mrk. 2,00, Kwartalnie — 


Mrk. 6.00. 


| Wydanie w 


4 
+ 
4 


ŻĘ 
a 
4) 4:2 


Redakcja i Administracja — Piotrkowska 86, 


ieczorne. 


$ 
$ 
$ 


= Gena 15 fen. 


OGŁOSZENIA: 


Za tekstem ra wiersz potitowy jedno 
ezpaltowy (na stronie pięć szpalt): Mrk, 2:00 


„Jliemcy zapłacą koszty wojenne. 


Armja Hallera dąży na pomoc. Walki czechów z niemcami w Gniewinie. 
RP SZUŁSZĘ > Przed rewolucją we Włoszech. Naja a 


Zwyciężony płaci, 
Londyn, 3.X11. 


Lloyd Georgo w czasie swe- 
go przemówienia w New- 
Castle. oświadczył, że zawsze 
istniała zasada, iż płacić po- 
winien zwyciężony. 

samo stać się 
musi z niemcami, któ» 
rzy powinni zwrócić 
Gprzymierzonym wszy» 
stkie wydatki wojenne. 


Lósy niemieckiej floty 
“>. handlowej, 
Paryż, 8 grudnia. 
eTemps* oblicza straty w zato- 
pionych przez niemców okrętach na 
100—806 tysięcy ton, co stanowi 
lednątrzecią francuskiego tonażu 
przedwojennego. 
gija straciła według prowizo- 
rgeznych obliczeń 65—6  miljonów 
ton, Stany Zjednoczone, Włochy i 
Relgja łącznie 400—-500 tysięry ton. 
Wymika*% tego, że Niemcy i Austrja 
będą musiały zwrócić koalicji conaj- 
mniej 7? miljonów ton. 

Trudność polega na tem, że oba 
łe państwa posiadają obecnie razem 
najwyżej 3 miljony ton. Innemi sło- 
wy cała niemiecka | austryjacka 


Jlotą handlowa muszą być od- 
dane. 


Sad nad piratami. 


Paryż, 3 gradnia, 

„Matiu* w dłuższym artykule 
domaga się sądu nad piratami 
morskimi, za jakich uważa zalosi 
niemieckich łodzi podwodnych. Pi 
ralóy tych, którzy wykazali w tej 
woje największą ilość nieludz- 
kieh okrucieństw i barbarzyństw, 
 mależy sądzić i wymierzyć im ka: 
(+ Matin. przypisuje czydy 

- Mbrodnicze kierownikom łodzi pod- 
_ wodnych naprz. poruczn, Szwèjhe- 
towl, kapitanowi Wagenfurerowi, 
„ tap. Wifilmowi Wernerowi i in- 
' lymi domaga się najsurowszego 


| ich ukarania. 

(_ Amja Hallera idzie 
i do Galicji, 

A Lwów, 2.XI1. 


Od kolejarzy, którym udało 
| ls po przezwyciężeniu ogromnych 


5 tndów przedrzeć się wczoraj z 
s Tvdwojoczysk do Lwowa, dowia- 


dnjemy się, iż chłopi zbiegli sgu- 
bernji podolskiej do Podwołoczysk, 
przynieśli wiadomość, jakoby woj 
sko polskie z jeneralem Hallerem 
znajdowało się w pełnym marszu 
do Galicji wschodniej, w niewiel 
kiej już odległości od granicy. 


Gwałfowne walki czechów 
2 niemcami. 


Gniewin, 2 grudnia. 

W czasie wczorajszej strzelaniny, 
która miała miejsce na wszystkich 
ulicach miasta, a głównie na placu 
Bismarka, miała straż niemiecka 3 
zabitych, czechosłowackie oddziały 
20 zabitych i rannych. 

Dziś rano przyszło między nie- 
miecką strażą obywatelską « oddzia- 
lami czesko-słowackimi do strzela- 
niny. 

Stare koszary znajdują sią w rę- 
kach niemieckich, czesi obsadzili no- 
we koszary. 

` Na ulicach miasta patrolują od- 
działy czeche-słowackie. 


Gniewin, 2 grudnia, 


W nocy powtórzyła się kilka ra- 
zy strzelanina w mieście, szczególnie 
w nowej dzielnicy. 

Czesi twierdzą, że z domów zamie- 
szkanych przez niemców  strzelano 
do oddziałów czeskich. Domy te 
wzięli następnie  czesi ogień. 
Rano panował w miejście spokój. 

Przed południem twierdzono że 
strony czeskiej, że niemiecka straż 
obywatelska ustawiła na zamku ka- 
rubiny maszynowe. Komenda czeska 
zagroziła, że w razie ostrzeliwania 
miasta z karabinów maszynowych 
skierują na zamek ogień artylerji, 

Praga, 2 grudnia. 

Niemieckie dzienniki donoszą z 
Gniewina pod datą 29 listopada: 

Czesi urządzili wczoraj masową 
demonstrację, przyczem wskutek pro- 
wokacji czeskich robotników przy- 
szło do starcia między czechemi a 
tutejszą strażą obywatelską, 

Na nowem przedinieściu splądro- 
wali czesi magazyn chleba, Czesi u- 
suwają niemieckie szyldy, 

Około gódz. 10-ej próbowali cze- 
si zdobyć koszary, gdzie mmieszczo- 
na była „gwardja ludowa“, Przyszło 
do gwałtownej walki ogniowej, w 
której „gwardja“ posługiwała się 
karabinami maszynowymi. 

Po stronie czeskiej było 9 zabi- 
tych i ciężko rannych, po stronie 
niemców 1 zabity, 

Gdy czesi widzieli, ż6 nie mogą 
zdobyć koszar, prosili o wstrzymanie 
ognia, na co się zgodzono. Potem 
odbyły się rokowania. 

Zawieszenie broni miało trwać 
do godz. 8 po pol, ale o godz. 2-ej 
zostało przerwane przez gwałtowny 
ogień. _ Czesi obsadzili urząd pocze 
towy i rozbroili 


policją, z- 
sę adia | axa z JET" 


Z wieży miejskiej niemcy strze- 
lali z karabinów maszynowych i za- 
atakowali czechów na wiela ulicach. 
Czesi odpówiadali ogniem z policji. 
Walka ogniowa trwała do godz. 5-ej 
wiecz. Okołc tego czasu „gwardja 
ludowa” usinga się z koszar i od 
tego czasu zapanował spokój. Z po- 
wodu walk południowych było wielu 
rannych, 

Wskutek żajść w Gniewinie, ko- 
munikacja kolejowa między Dux a 
Komotowem była wieczór przerwana. 


Praga, 2 grudnia. 

„Narodni Listy“ donoszą z Gnie- 
wina, że wczoraj wojska czeskie w 
sile 1000- ludzi obsądziły miasto 
wśród zaciętych walk. Dworzec jest 
w rękach czeskich, 

Po stronie niemieckiej było 7 
zabitych, 14 rannych, po czeskiej 
6 rannych. 


Ruch rewolu we 
Ss 


Berlin, 2 grudnia. 

Wedłag informacji gazet nie- 
młeckich we Włoszech dają się 
zauważyć oznaki wrzenia rewolu- 
cyjnego, które ma na celu obale- 
nio Królestwa i utworzenie socja- 
lrstycznej republiki, Pod wraże- 
niem przygotowujących się wy- 
padków odbyła się w Rzymie — 
jak podaje informator „Abend* — 
rada koronna, na której Sonnino 
przedstawił królowi powagę poło- 
żenia. Podnoszono także, że ruch 
we Włoszech podsycany jest przez 
rewolucyjne czynniki niemieckie 
i rosyjskie. 


Komisja rzeczoznawców 
okrętowych. 


Berlin, 8 grudnia. 

Spocjałna komisja rzeczoznawców 
okrętowych, złożona z przedstawie 
cieli Niemiec i koalicji ma uregulo- 
wać sprawy, dotyczące art. 80 za- 
wieszenia broni, a mianowicie zwro- 
tu koalicji. zabranych jej okrętów 
handłowych, znajdujących się obec- 
nie w Niemczech. Komisja koalicyj- 
na, mająca rozpatrzyć punkty zawie- 
szenia broni, dotyczące żeglugi, nie 
przybyła jeszcze do Spa. Niemcy za- 
protestowali przeciwko tej, zwłoce. 


Tajemnicze zamiary Anglji. 
Wiedeń, 2 grudnia, 

Z Londynu donoszą: 

We środą zamknięto ponownie 
część portów dla ruchu prywatnego, 

O tej samej porze rozpoczęły się 
świeże. transporty wojsk angielskich 
do portów francuskich, 

Okoliczność ta wskazuje, że koa- 
licja, a w szczególności Anglja, ma 
dotychczas bliżej nicznane zamiary 


codo. dusze "rozhrsig Niemir" 


Akcja floty angielskiej, 


Sztockholm, 8.X1I, 


Kilka angielskich okrętów wo- 
jennych wypłynęło z Kilonji ce- 
lèm oczyszczenia zatoki Zund od 
wejścia do Bałtyka, aż do zatoki 
kilońskiej. 


Marsz na Petersburg. 


Bern, 1 grudnia. 

W kołach koalicyjnych oświad- 
czają, że prawdopodobnie w ciągu 
dni najbliższych koalicja zajmie 
Kronsztadt, zkąd rozpoczną sią ope- 
racje przeciwko Petersburgowi. 

Japonja zarządziła mobilizacją 5 
lat rezerw, celem podjecia. akcji 
przeciwko bolszewikom w Rosji, 


Rządy francuzów 
w Budapeszcie. 
Budapeszt, 3 grudnia, 


Z Budapesztu donoszą: francu 
zi, który zajęli Budapeszt, rozbra 
jają żołnierzy austrjacko-węgier= 
skich, wracających z frontu oraz 
robotni»ów, którzy zaopatrzyli się 
w broń w pierwszych dniach re- 
wolucji. 


Włosi zajmą Wiedeń? 


Wiedeń, 2 grudnia, 

Jak donoszą z Zurychu i Medjo- 
lann, włosi zamierzają zająć Wiedeń, 
jako też inne miasta w Austrji nie- 
mieckiej. Rząd włoski miał już po- 
dobno zawiądomić © tym zamiarze 
sprzymierzeńców. 

Również szwajcarski korespon- 
dent „Reichspost* notuje tą pogłos- 
kę, stwierdza jednakże przytem, że 
Włochom idzie o to, aby pewne 
części aemji, usposobione. rewolucyj- 
nie zająć poza granicami państwą 
włoskięgo. Tutejsze koła urzędowe 
uważają jednakże całą tę wiadomość 
za dość nieprawdopodobną. 


| La 
Spisek Habsburgów 
LJ s. [4 
i ukraińców. 
Wiedeń, 2 grodnia. 
Wiedeńska „Arbt. Ztg.” oma- 
wia na naczeęlnem miejscu wyda- 
rzenia we Lwowie i podnosi, że 
miasto Lwów przechodząc w cig- 
gu wojny kilkakrotnie z rąk do 
rąk jest dzisiaj miastem zuboża- 
łem, w obrębie którego nagroma 
dziły się wielkie masy najbied- 
niejszego proletarjatu. Miasto to, 
jak wszystkie galicyjskie, jest w 
stanowczo przeważającej większó 
ści pólskiem, mimo tego jednak 
ukraińcy fa ptá z Habsburga- 


rat -uknuli spłsek w celurzagarnię | ©" 
cię stoficy Botieij- dla piniatagg iv 


wej Ukralny. galicyjskiej. abs 
burgowie najpierw marzyli o ko* 
rowie Jagiellonów, a potem goto- 
wi już bylf zadowolnić sią spad= 
kiem choćby po atamanie Skoro« 
padskim, | 
Jedno i drugie „zawiodlo, Nio) 
więc dziwnego, że rozagitowane 
dawniej masy, ludzie bezrobotni 4, 
głodni rżuciłi sią na żydowskich 
handlarzy i licawiarzy, dla któ- 
rych mimo.wszystko Lwów dawał 
najjepszą :konjunkturę. Źrádłem 
pogromu są żydowscy kayitaliści, 
ofidrą padł jednak proletarjut ży: 
dowski, nędzni mieszkańcy lwow=, 
skiego: ghetasss$amolubne plany 
liabsburgów; intrygi austryjackich 
generałów | ikraiński szowinizm 
przy chciwości żydowskich kapie 
tałistów sprawily, że Lwów. stał: 
się terenem dzikich wykroczeń, 


Biada zwyciężonemu 
cesarzowi. 


Na łamach „Timesa“ zamieszcza 
hrabina Liraburg-Stjrum, krórej ród 
starożytny zalicza sie do równej ro» 
dom panującym szlachty niemieckiej 
(ebenbürtig); elarakterystyczny list 
do wydawcy, skierowany przeciw 
Wilhelmowi <H.: *Należąc — pisze 
hrabiną — do rodziny holenderskiej, 
która w mintonych czasach walczyła 
w obronie Holandji przed obcą prze» 
mocą, protestuje w sposób juk najs 
najbardziej stanowczy przeciw tet, 
że hr. Benting udzielił schronienia 
ekscesarzowi Niemiec.  Holandja 
zawsze. udzielała wspaniałomyślnie 
schronienia nieszczęśliwym ludziom 
wszystkich krajów lecz nigdy, jak 
daleko sięga jej listorja, nie opie- 
kowali się obywatele Hoiandji okrute 
nym tyranem. Zdaje mi się, że nie 
licuje to ani z neutralności, ani z 
honorem, by-dom uczciwej rodziny 
holenderskiej bezcześciła obecność 
cesarskiego zbrodniarza, którego rę. 
ce zbryzgane są krwią tysiący beze 
bronnych kobiet i dzieci, torturowas 
nych i=- wyrzynanych przez jego 
rzeżników. Wszyscy szanujący się 
Holendrzy «winni złączyć się w żąda» 
niu wypędzenia tego wroga ludzkoś- 
ci, który bez najmniejszego skrupułu 
naruszyłby całość Holandji tak, jak 
naruszył integralność Belgji i Serbji, 
gdyby to leżało w jego interesie. 
Miejsce jego“ znajduje sią w eeli 
zbrodniarzy w Brukseli, Puryżu lub 
Loudynie*. 

List ten, któregoghie waha sią 
drukować: najpoważniejszy w Angiji 
organ- prasy, świadczy najlepiej 0 
tem, jakie uczucia żywi oginja nn- 
gielska względem winowajcy wolny 
światowej. | 


ma 
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PrzewrótnaWkrainie. 


Ostatni przewrót odbył się tym 
razem stosunkowo spokojnie; ma- 
żna nawet powiedzieć, że skła 
najnowszego rządu mie zdziwił 
nikogo, z wyjatkiem chyba grona 
ukraińców, zaślepionych efemery 
dą ukraińskiej państwowości i łą 
dnych odegrania wielkiej polity- 
cznej roli. Manifestacja studen- 
tów. krwawo stłumiona przez ro- 
syjską lecją oficerską, nie miała 
charakteru narodowego, ale była 
wymierzona przeciwko „reakcyj- 
nemu* gabinetówi, ntworzónemu 
przez hetmana. Dopiero w kilka 
(dni po nominacji Herbela, zaczeła 
się organizacja ukraińskiego opo 
zu, nie w Kijowie, ale na stacji 
węzłowej Fastow, dokąd schronił 
się b. minister wojny Petlura z 
kilkudziesieciu ukraińskimi ofice- 
rami. Pozbierali oni po drodze 
rozmaite oddziały ukraińskie, po- 
rozrzncane w gubernji kijowskiej, 
f z Fastowa wydali manifest, uzna- 
ney nowy rząd za Samozwańczy. 
tamtąd ruszyli na Wasilków i do 
Kijowa. Dotarli aż do Bojaski, 
fetniska kijowskiezo, uddalonego 
o 10—12 kilometrów od miasta i 
tam przyszło do spotkania z woj 
sgkiem hetmana, również nielicz- 
pem, ale złożonem z elementów 
wyćwiczonych, podczas gdy „armja 
Petlury* ma świeżych rekrutów i 
gaimprowizowanych oficerów. 

Znowu więs słyszeliśmy w Ki- 
jowie granie armat, i znowu mie- 
pzkańców ogarnęła paniczna trwo 
a na myśl o możliwości nowych 

alk ulicznych, Nie przyszło je- 
nak do tej katastrofy; oddział 
etlnry został pobity/i musiał co- 
ać się w popłochu na zachód, — 
Odtąd (od 22:b. m.) mało eo o 
i słychać; tylko przez lasy na 


ółnoc od Kijowa, przedostają sie 
andy uzbrojone, groź'iejsze dla 
spokojnych mieszkańców, niżeli 
la hetmańskich zolnierzy. Kilka 

nich rozbito, Petlura nsadowił 
ią podobno w Białej Cerkwi, skąd 
ozpuszczał zagony na kijow- 
Bzczyznę. 

Położenie jego jest bardzo 

jężkie, gdyż musi zdobywać sobie 
ywność przez rekwizycje, co ją- 
rzy przeciwko njemu chłopów, a 
je może uzupelniać zapasów a- 
unieji. Oprócz tego, naraził sie 
iemcom, którzy z początku oglo- 
ili ścisłą neutralność z, utajona 
Bympatją dla ukraiieów; tymcza 
sem oddziały Petlury zgoła nie- 
rozróżniające jakichkolwiek poli- 
tycznych kombinacji, uderzyły w 
kilka miejscach na slaba niemiec 
kie załogi, pilnnjące stacji kole 
jowych, i pozrywały toy. Ta na- 
paść rozgniewała i zaniepokoiła 
Niemców, którzy wycofują się 
zwolna z Ukrainy i poirzebcją do 
tego wszystkich linji kolejowych, 
prowadzących na zachód, 

Kijowsza rada żołnierska po- 
stanowiła zaten odeprzeć Ukraiń- 

ców siła, aby przywrócić komuni- 
kację. Ewakuacia odbywa się sy- 
stematycznie, począwszy od wscho- 
du i południa, Od wschodu w kie 
runku Donu, postępnią krok w 
krok za niemcami wujska Demki- 
na i Krasnowa —od polnduia po- 
wstaje własciwie próźnia, - Do- 
tychczas koalicją nie wysadziła na 
ląd ani jednego silniejszego od 
działu. W postach Sewastopola 1 
Odessy stoją angielskie i francu- 
skie torpedowce, oczekujące na 
przybycie floty. W Odesie wy- 
siadł na ląd ajent dyplomatycziu! 
enteuty, wysłany do Kijowa, p 
Hemot, francuz, który skomumko 
wał się telegralicznie z hetmanen 
i główną komendą niemiecką. W 
swojej depeszy zaznaczą Hemot, 
że koalicja uzuaje nowy rząd i 
gotowa jest podtrzymać so sily 
zbrojną. Na razie zaś nakłada na 
wojska niemieckie obowiązek u- 
wzymaniu w kraju o ządku, 
kiedy nadejdą vojska koalicji 
nikt tu nie wie, Podobno znacze 
niejsze oddziały przeszły już z 
Besarebji przez Dniestr 1 dużą da 
lej wzulłuż linji kolejowej Bende 
ry=Kozdzielna=kKijów. Głównym 
dowódcą ma bié venerat Deprieu= 
re, czy riors który ma się polłą 
czyć z Denknen pomiedzy. Bro- 
suti u Elizuweterudem, AŻ do 
czasu naiejscia tych wojsk będą 
musieu men cy pozostawić przy- 
najmniej w Mijowazczyźnie sile 


niejsze załozi, gdyż Inaczej cały 
kraj znown krwią spłynie. Ukra 
moy z konieczności łączą Bię z 
miejscowymi bolszewikami, a że 
teh wojsko jest zupełnie niekarne, 
a chłopi, stanowiący większość nie- 
mają żadnej narodowej ideologji, 
potworzą się niebawem liczne ban- 
dy, rabujące i niszczące wszystko, 
co na drodze napotkają. Niemey 
strzegą głównie kolei, Mają oni 
do dyspozycii trzy linje; zbiega- 
jące się w Brześciu litewskim; H 
nje Kijów — Kowel i dwie linje 
poleskie, biegnąca równolegle do 
Prypeci. Na każdej z nich można 
pnszczać dziennie zaledwie = po 
parę pociągów, które muszą iść 
bardzo powoli, gdyż ciągle zacho- 
dzi obawa zniszczenia toru lub 
mostków przez włóczące się Wszę- 
dzie watahę. 'Z Brześcia prowa- 
dzi już tylko jedna linja do Nie- 
miee, Grajewo—Prostkeny i dla 
tego to Ob. Ost. tak uporczywie 
zasłania Międzyrzecze, Białą i.in- 
ne miejscowości, flanknjąco fo je 
dyne połączenie pomiędzu Ukrai- 
ną a Prusami wschodniemi, 
Pomimo utworzenia rady żoł- 
nierskiej w Kijowie, wojska nie- 
mieckie nie nalezly dezorganizacji; 
zdarzył sią tylko jeden wypadek 
nieposłuszeństwa w jednym z od- 
działów, rozlokowanych ną prowin- 
cji, prędko stlumiony przez dele- 
watów rady. Natomiast wojska 
austryjackie rozwiązały się najzu- 
pełniej, Bzczególniej pulki nie- 
mieckie i węgierskie, złożone z 
różnych narodów, Cała ta masa 
posuwa się bezłalnie ku granicy 


galicyjskiej, żywiąc sią po drodze 
(kosztem miejscowej 


ludności, Z 
Olzopola nadeszła wiatomnść, że 
tutejsza austryjacka zalora pod 
niosła bunt, wydaliła - oficerów. 


rozgromiła miąsteczka .Olgopol i 


Czeczelnik, 8 w Borszudzie zra 
bowała gorzelnię p Sobańskieczo 
Oddziały polskie trzymają się do- 
brze i odchodzą w porządku. 


Forma rządów w Jugosiawji. 


Zagrzebski „Obzor“ donosi, że 
rókowania delegatów  połndniowo- 
słowiańskich w stolicy Chorwacji 
nad tymczasowem uregulowaniem 
państwowej . fónny Jugosłowji. były 
nadzwyczaj burzliwe i mi jscemi na- 
wet dramatyczuę. Dopiero po, diu- 
gich 


na tchwała, by tymczasowo nrzačio- 
no monarchją słowiańsko-serbsko- 
czarnogórską z serbskim następca 
tronu, jako regentem na czelć. O 
tej chwili należy jnż ziemie polud- 
niowo-słowiańskie uważać za jedno- 
Jita państwo, rządzone demokratycz- 
ną dynastją serbską. 

Wśród słoweńców i chorwatów 
dawały się zauważyć aż do ostatnich 
czasów kierunki, życzące sobie, by 
państwo ` poludniowo-słowiańskie o0- 
trzymało formą i charaktor państwa 
federacyjnego. Z drugiej zaś strony 
wiawniały się dążenia do utworzenia 
republiki za każdą cenę. Ze strony 
serbskiej jednak trwano przy tem, 
by królewski ród serbski pod żad- 
nym warunkiem nie potrzebowe? 
urzen sią tronu. Do stanowiska tego 
przyłączyła sią także  dzplomacja 
koalicji, 

Liberalny „Słowenski Naród* po- 
daje obszerną historię rokowań. Z 
tych wynika, że inicjatywa do obrt- 


konferensiaeh i nader ożywio- |? 
nej wymianie zdań zapadła ostatecz- fi 


czyli sobie dyrektorjum fugosłowiań- 
skiego, składającego sią z trzech 
członków. F 

Zwyciężyła jednak myśl. tymcza- 
sowego utworzenia monarchji potid- 
niowo-słowiańskiej, zawierającej w 
sobie wszystkie bez wyjątku kraje 
zamieszkałe przez słowieńtów, chor- 
watów i serbów, m więc przestrzenie 
od Soczy aż do Wardaru z rodziną 
królewską serbską na tronie. 

Jak dalej stosunki „wewnętrzne 
w.nowem państwie *sią ukształtują, 
0 tem zadecyduje konstytuanta po- 
łudniowo-słowiańska. 


Gorkij— wróg bolszewizmu. 


W broszurze „Rok rosyjskiej rę- 
wolucji* Maksym Gorkij, jeden z 
nsjneżelwszych i mających przed 
wybuchem wojny największy posłuch 
u rosyjskich mas, socjalista maluje 
we wstrząsających obrażach przy- 
szłość proletnrjatn robotniczego, któ- 
rego wszelki rozwój i rozkwit zabija 
bolszewizm, 

Wielki autor „Na dnie”, sam be- 
dący dzieckiem nędzy, ex-chłopak 0- 
krątowy, wychowany przez głód i 
chłód, tak pisze o ciemnem  jutrze 
Rosji zżartej, niby straszliwym trą- 
dem, bolszewizmem. 

„„Rewolucja „pogłębia się”... Nie- 


ona demagocja ludzi, którzy 


„poglębiają* rewolucję rodzi już o» 
woce, które dla nuświadomionych 
przędstawicieli socjalnych interesów 
klasy robotniczej są zgubne: W fa- 
brykach i warsztatach zaczyna się 
już zaciekła walka między robotnika- 
mi wykwalifikowanymi i niefąchow- 
cami, ci ostatni głoszą faż, że élu- 
sarze, drukarze, rytównicy, monte- 
rzy, maszyniści i t. d. są „birżuja- 
mi“, Rewolucja pogłębia sią ku 
sławie i znaczeniu poszczególnych 
jednostek, które nn żywem ciele 
klasy róbotniczej dokontja krwawych 
eksperymentów. Robotnicy,  połmu- 
jący tragizm obecnej chwili, drżą o 
‘dalszy. los rosyjskiej rewolucji, 
Jeden z niech pisze do mnie: Le- 
kam sie, że Mliskim jest dzień, w 
którym tłumy, które nje widzą wyj- 
ścia ku jasnej przyszłości, w bolsze- 
wiźmie utracą ostatni promyk wisry 
w lepsze jntro, zwrócą się ku po- 
sąfnej przeszłości, ku monaretizmo- 
wi. Jestem niemal pewien, że dzień 
taki nadejdzie, gdyż bolszewizm nie 
spełni .tych olbrzymich nadziei, któ: 
remi ciemne masy dotychczas sugge- 
tjonowali menerzy bolszewizm, 
„Proletarint — pisze dalej Gor- 
kij — dotychczas nie 
choć i nie został zwyciężony, gdy 
trzymał go za gardlo żandarm poli- 
cyjnego regimentn tak, jak dziś pro- 
letarjat trzyma za gardło” burżuazją, 
której równie jeszcze nie zwyciężył. 


$ 


| . 
Co robił Masaryk nodezas 
wojny? 

Na zgromadzeniu czeskiej par- 
tii postępowej (dawnych realistów! 
npowieńzianł jeden z przyjaciół 
Masaryka kilka szcze”ółów z ie- 
| ro działalności w czasie. wojny, 
(Z chwilą. gdy wdała się w nią 
Ang ja. nabrał Masaryk przekona 
nia, ża bedzio można zrobić cos 
dla czechów. Pod pozorem od- 
prowadzenią. szwa”rowej wybrał 


się we wrześniu 1914 r. do Am- 
| sterdamu, gdzie wszedł w stosun- 


ł 


nego uregulowania spraw półudnio-|ki z ówczesnym redaktorem „Ti- 


wo-słowiańskich wyszła od rządu 
dxlmackiego. Najdalej posunął się 
rnany pisarz i polityk chorwacki 
Pawieić Tresić, który żądał natych- 
miastowego przeniesienia chorwac- 
kiej rady narodowej do Binłogrodu 
i bezzwłocznego zorganizowania tam 
centralnego rządu  poludniowo-sło- 
wiańskicgo. 

Na stanowisku skrajnie przeciw- 
nem stał przywódca chłopskiej partji 
chorwackiej Radić, radzący, by utwo= 
rzono trzy państwa związkowe z 
trzema monsrchami, Liberalni sło- 
wieńcy i serbsko-chorwacka koalicja 
przyłączyli się do rząda dalmackie= 
go, gdy katolicki obóz slowieński i 
chorwacka grupa prawa zgadzały sią 
na jednolitą formę państwową żje- 
dnoczonej Jugosławii, ale dopiero w 
czasie późniejszym po ukończenia 
szczegółowych konferencji z rządem 
gerbskim. Socjalni demokraci ga- 
równo słowieńscy jak 4 ciorwacoy 
solidaryzowali sią z postulatami wię: 
kszości, lecz w miejsce regenta -4y- 


mes'a*, SŚteadem 
Denisem, który przyrzekł mu po- 
parcie czeskiej propaganiy w Pa- 
ryžu W drodze powrotnej do 


Pravi zetknął sią Nasaryk w Ber-| 


linia z Aleksandrem kedlieliem, 
redaktorem „Vossische  Zeltuny*, 
z którym również szonferował w 
sprawie czes .iej 

W Pra ize, na tajnych konwen- 
tyklach, poinformował swych poli- 
tycznych przyjaciół e sytuacji, a 
szczególniej o nechybnem przystą: 
pientu Wloch i Rumunji do kea 
licj. Nadto z memorjalo ks, Thu 
ua, p zedłożonego cesarzowi wð 
bronie czechów, wynikała dpsa:l- 
ia charakterystyka nastrojów 
wśród czeskich żolnierzy. Poou 
kładuch g ocheineren 1 Krama- 
rzem zdecodował się Masarsk na 
jawne wystąpienie za granicą prze 
ciw monarcji atstryjackiej. By u- 
stuzedz swych przyjaciół przed 
represjami rządu, wystąpił "ze 
gtronnietwa reulistów, vat 


lesuktor i wydawca Eolesłiaw Pierk'ew cz. 


zwyciężył, | 


iz francazem 


Udał się najpierw do Włoch, 
gdzie pilnie go śledzili agenci a- 
ustryjaccy; przy powrocie do Au- 
stryi uniknął aresztowania tylko 
dzięki szyfcowanemu ostrzeżenin, 
udzielonemu mu w porę przez 
przychylnego urzędnika praskiej 
policji. W styczniu 1915 r. pola- 
czył sią z Masarykiem Bencsż 
(dzisiejszy minister spraw zagra- 
nicznych), który wyjechał do Ge- 
newy pod pozorem studjów nat- 
kowych, Lecz w przeddzień wy- 
jazdu dowiedziała się policja pra- 
ska o jego stosunkach z Masary- 
kiem. „Aresztowano czterech róż- 
nych Beneszów, a prawdziwy, stał- 
sżowawszy na paszporcie podpis 
dyrektora praskiej policji, Kunza, 
szczęśliwie umknął do Szwajcarii. 
Związek między Masarykiem a par 
tją realistów w ojczyżnie utrzy: 
mąwał się przy pomocy insera- 
tów, umieszczanych w dzienniku 
„Narodni - Politika“. Np. o zam- 
kulęciu wydawnictwa „Oasu“ do- 
niesiono abonentom w rubryce 
korespondencji miłosnej słowami: 
„Nebude casu—je nam velice lito“, 


Wekerle przeciwko EX-COSA" 
rzowi 4ustrjl. 


Były prezydent ministrów -dr. 
Wekerle oświadczył wobec pewnego 
dziennikarza wiedeńskiego, że cesarz 
Karol' postępował zawsze: wobec We- 
grów nieszczerze. Były cesarz Ka- 
rol przyrzekł mianowicie Węgrom, 
a w szczególności hr. Tiszy, jak naj- 
dalej sięgejące ustępstwa wobec ża 
dań narodowych węgierskich. Z drue 
giei strony oświadczył jednakże ce- 
sarż Karol posłowi słoweńskiemu 
Koroszecowi, że interesa słowian 
południowych leżą- mu bardzo na 
serou i że interesa të będzie popie- 
rał, chociażby za szkodą Węgrów. 
Hr. Tisza zwracał niejednokrotnie 
uwagą cesarza Karola, że swą uste- 
pliwość wobec siowian paludniowreh 
moża ewentualnie przypłacić nawot 


koroną. Mimo tych przesiróg nie 
por”neił cesarz Karol dwulicowego 


stanowiska. 


WSZYSKIE WIĘ meng, 


„N. W. Joural* donosi z Ber- 
ślina: 

Poinformowane sfery polityczne 
iw Dęrlinie utrzymują, że:b. austro- 
węgierski minister spraw zagranicz- 

mych hr, Czernin w r. 1917 zaraz 
po objęciu kierownictwa ministerstwa 

spraw zagranicznych pojechał do 

Berlina i przedstawił cesarzowi Wil- 

helmowi oplakane stosunki, panujące 

w Austrji. Hr. Czernin oświadczył | 
wyraźnie, że Austro-Węgry są wy- 

jczerpane i państwo to dłużej nie 

może prowadzić wojny. 

Cesarz Wilhelm odesłał hr. Czer- 
nina do głównej kwatery, celem po- 
rozumienia się z Hindenburgiem i 
Tmadendorffem. Tudendorff oznajmił 
Ozerninowi co następije: Oświadcz 
pan cesarzowi Karolowi, że w dniu, 
w którym Austro-Węgry zawarłyby 
pokój odrębny, Niemcy wystąpiłyby 
przeciw nim zbrojnie. 

Hr. Czernin wyjechał na to z 
głównej kwatery do Wiednia i o- 
świadczył cesarzowi Karolowi, że 
Austro-Węgry dzielić muszą aż do 
ostatka los państwą niemieckiego. 


m 


Czarna lista. 


— —— 


„L Fomme Libre” ogłasza spis 
tych osób, których wydania koa- 
licja będzie domagać sią podczas 
rokowań o pokój. W spisie znaj- 
dują sią pomiędzy innymi: cesarz 


Wihelm i następca tropa niemiece| 
kiego, Lulendorff, Tirpitz, Capelle,| 


general Huffmann, 
Hötzendorf i jeszcze 19 osób, Nie- 
ma pomiędzy niemi Hindenburga i 
pastępcy tronu bawarskiego ks, 
Ruprechta. Państwa neutralue, 
w których przebywałby którykol- 
wiek z winnych, będą zmuszolńe 
do wydania go. 


Falkenhayn i! 


potworne zbrodnie pułkownika. 


w Belgradzie stracono 732 ludzi, 

„Narodni Politika* podaje szcze- 
góly z działalności pułkownika Kersh- 
nawe, zajętego w zarządzie wojsko: 
wym gubernialnym w Belgradzie, 
Zbrodnicze to indywiduum kazało 
między innemi roztrzelać 41 żałnie- 
rzy 74 pp, którzy wzięli. udzia? w 
buncie z powodu nieludzkiego trak: 
wwwania ich przez oficerów niearyj 
skiego pochodzenia. 

Po pogromie bułgarskim rozpo: 
częły swą działalność bandy komi. 
tadżów. Gdy jedna z nich napadła 
na automobil. wojskowy, phłkownik 
Kerchnawe wydał telegraficznie po- 
lecenie uwięzić mieszkańców trzech 
sąsiednich wsi i wszystkich roztrze 
lać bez względu: na płeć i wiek. 

Jak dokumentami stwierdzono, 
podczas okupacji Belgradu stracono 
782 osoby, a w tem 80 kobiet. Były 
to kary z powodu przechowywanie 
broni i obrazy majestatu. 

Łotrowski ten i zwyrodniały ma- 
sowy morderca przebywa jeszczo nar 
turalnie na wolnej stopie, 


Napad bandytów 
na. pledanję: w. Wieliczce, 


W sobotę w Wieliczce wydarzył 
się fakt, który jakkolwiek nie jest 
dziś odosobniony, w zdnmienie wpro 
wadził enłe miasto niesłychaną wprost 
ignorancją kóznieczeńgtwa publicznego 

O gódz, 9 wiecz. gdy ruch prze: 
chodniów w tej właśnie ozęści minsta 
pomiędzy zamkiem, a kościełem nara: 
fjalnym jest jeszcze bardzo żywy, 
wpadło na plebanię ośmiu“ zamaskó: 
wanych: bandytów. Maski były czar 
no z dużymi okrągłymi otworami m 
oczach. Bandyci wtargnęli najpierw | 
tło kuchni, gdzie były cztery sługi 
i wymierzywszy w piersi ich braw 
ningi krzykuęli: Ręce do górył a 
slużbn bronió się chciała, związali 
jak najoiszej, poczem zapukali -dò sy 
pialni księdza. Ksiądz enać usłyszał 
co się w kuchni dzieje i zamknął są 
od wewnątrz. j 

— Proszę księdza wyjść do cho 
rego — rzekł jak mógł najłagodniej 
jeden z bandytów. Ksiądz nie odpó 
wiądał na wezwanie. Widząc, że niś 
nda się sztuka z podejściem, bandyci 
rozbili drzwi, poczem pod grozą śmieni | 
kazali księdza oddać klucze od kasy 
wertheimowskiej. R 

— Nie oddam klnczy, bo tam jet 
grosz nia mój własny lecz publiczny, | 
ludzi biednych. Zabijcie mię, a tyd | 
pien ędży nig wydam! Wtedy bandyeł 
zrewidowawszy księdza  dokladnią 
znaleźli kłucze od kasy i zrabowaji 
około 4.000 kor. i 


Uwiadomieni najwidoczniej o wiek | 
szej sumie pieniędzy, które ksiądi | 
przechowywał w kasie pomylili się 
o dzień jeden, bo właśnie ania po 
przedniego miał ksiądz w kasie około 
40.000 kor. g| 

I to wszystko stało się wieczorem 
w mieście ruchliwem, gdzie jest obe 
cnie 400 żołnierzy strzegących dobt 
mienia i bezpieczeństwa obywate 
Popłoch w mieście zapanował okropny, 
Podobno włądze są już na tropie zbr» 
dniarzy. Wojsko otoczyć miało miej 
scowość Krzywczyco, skąd wedle przy! 
puszezeń pochodzą bandyci, 


ct. 
i 

Giełda Warszawska. = 
2 grudnia 1918 zj 
Usposobienie dla papierów mocną 
obroty listami ziemskiemi Średnią 
m ejskiemi duże, obiigami m. st, Waf | 
szawy mało, 
Za 4 i pół proc, Listy 7, Ziet | 

skie płacono po 203.50 i 203.75. © 


| 5 proc. listy miejskie w pbrotać | 
193.25, 198.75, 199, 109.25, 
6 proc. Obligi Miejskie nubywśtm 
po 198, 198.25 i 199. 
Usposobienie dla rubli w setkach 
koron mocne, dla pięćsetrnblóweki 
Ldumskich+ słabe. Ruble sętki:' 154 
1153,25; pięćsetrublówki 144, 143, 1E 
1141, „Dumsko* 124, 121,50. 


Kórony: 51,25 — 5 
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